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WIELKUPOLANIN 
wyehodsi coduiennie 

We 270. Poznan, piątek 23 listopada 1888. 
Przedpłata na poeztach; 

kwartalnie 1 markę, 

INSERATY od wiersza drobnego 15 fen, 
BEKOPISMA się nie zwracają. 

Rok ©. 
REDAKOYA „Wielkopolanina*: Wodna ul. nr. 22. -— HKSPEDYCYA: Wodna ul. nr. 15 w drukarni Fr. Chocieszyńskiego. 

Przedpłata na grudzień. 
„Wielkopolanin* kosztuje na wszystkich 

pocztach w Niemczech 

fee” 34 fem. "WZ 
W Poznaniu zapisywać można ,,Wielkopo- 

lanina“ w Ekspedycji przy Wodnej ulicy nr. 15 
iw ajencyach za 35 fem. na ten jeden miesiąc. 

„Wielkopolanin“ jest zapisany w cenniku 
pocztowym w wykazie głównym (Hauptbuch, 
zweite Abtheilung) pod nr. 93. 

A IE RT 

Dlugi państw europejskich. 
Francuzki ekonomista Gide obłicza długi 

państwowe we Francyi na trzydzieści miliardów. 
Gdybyśmy zamienili to na srebro, stanęłaby pi- 
ramida, któraby miala 1000 kwadratowych me- 
trów u podstawy, a 300 metrów wysokości, a 
więc byłaby wyższą niż największa piramida egip- 
ska, lub tum w Strasburgu, a przewyższałaby 
nawet wieżę Hifel, budującą się na wystawę pa- 
ryzka w r. 1889, Gide dodaje, iż szkoda, że 
piramidy tej postawić nie można obok wieży E:- 
fel, gdyż dałaby wyobrażenie dokładne o boga 
ctwie Fraucyi, bo kto taki dług zaciągnąć mo- 
ze, musi niezmierne posiadać bogactwa. Długi 

_ państwowe Anglii i Rosyi zamienione na srebro, 
, stanowilyby piramidę o 180 metrach wysokości, 

zaś Niemiec, Austryi i Włoch e 100—120 me- 
trów. Trzeba jednakże ze srautkiem przyznać, 
iż różnica pemiędzy piramidami egipskiemi, a 
owemi srebrnemi, wymärzcnemi przez francuz- 
kiego ekonomistę jest następująca: piramidy 
egipskie spoczywają sobie spokojnie na ziemi, 
a owe srebrne wciąż się zwiększające ciążą na 

| barkach płacących podatki. 

We Francyi przed stu laty było zaledwie 
tysiąc milionów franków długu państwowego, na- 
stepnie wzrastał szybko, przecięciowo rocznie o 
338 milieny, co wynosi dziennie 912,000 franków. 
W ostatnich trzydziestu latach wzrastały długi 
Francyi z olbrzmią szybkością, ponieważ wy- 
datki na wojsko, fortece, znaczne bu. 
dowle, kolonie i t. d. ciągle się wzmagają i 
później również wzmagać sie będą, możliwem 
jest, iż długi Francyi za lat sto, z trzydziestu 
milionów poskoczą na 300. Gdyby jeszcze — 
jak twierdzi uczony ekonomista — olbrzymie te 
długi były zaciągnięte dla cełów cywilizacyjnych, 
to mniejsza, świadczyłoby to o wyżynach ducha 
francuzkiego, ale nie długi te są smutnym świa- 
dectwem rewulucyi, niepotrzebnych nieszczęsli 
wych wojen, zatargów domowych, inwazyi nie- 
przyjacielskich, i wydatków na nieprodukcyjne a 
olbrzymio-kosztujące mrzonki kolonizacyjne. — 
Waterloo, w którym wojska sprzymierzone zdru- 

 zgotały panowanie Napoleona I i Sedan koszto- 
wały miliardy, a wyprawa tonkińska, pochłonęła 
miliony. „Następcy nasi — kończy uczony Fran- 

| ćuz, czyż mają przyjmować to dziedzictwo okro- 
| pne, które im pozostawimy i odpowiadać za na- 
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sze niedorzeczności, które porobiliśmy? — Nie — 
oni sami będą mieli z sobą dosyć do czynienia, 
i będą musieli stękać pod długami przez siebie 
porobionewi, powinniśmy sig wies starać wszel- 
kiemi siłami, ażeby ciężar ten dzieciom naszym 
w jakikolwiek sposób zmniejszyć, * 

Tyle uczony ekonomista; obraz finansów 
francuzkich jest niejako obrazem fiaansów Ea- 
ropy, wszystkie państwa uginają się pod ciężarem 
długów, a zamiast myśleć o ich zmniójszaniu 
— zaciągają nowe; nie trzeba zapominać jednak 
o ważnej sprawie, iż Francya stosunkowo jest 
najbogatsza ze wszystkich krajów Kuropy. 

Towarzystwo połsto-górnoślążkie W Racibóran. 
Nasze pierwsze niedzielne posiedzenie — 

piszą nam ziamtad — odbyło się dnia 4 listo- 
pada przy udziale 16 członków i 10 gości. Pre 
zes p. Burgel zagaił posiedzenie, witając gości 
dziękami za uczestnictwo, a przeczytawszy porzą- 
dek dzieany, zawezwał sekretarza p. Nizińskiego, 
ażeby przeczytał protokuły z posiedzeń poprze- 
dnich. Po przeczytaniu protokulöw przemówił 
p. Niziński do zgromadzonych bardzo rzewnemi 
słowi, wyłuszczając cel i zamiary Towarzystwa 
i wzywał zarazem wszystkich, ażeby w troskliwo- 
ści o dobro "Towarzystwa przysparzali mu jak 
najwięcej członków. 

Pan Kużaj, członek Towarzystwa, miał na- 
stępnie piękny odezyt, który zgromadzonych bar- 
dzo wzruszył, za co mu serdeczne złożono dzięki. 

Miło była patrzeć, że ze wszech stron, n. p. 
z Bierawy, Studziany i innych miejse otaczali 
nas goście. Oby Pan Bóg dał, ażeby za tym 
przykładem spieszyli inni bracia Górnoślązacy. 

Tak bracia kochani! bierzmy się za ręce, 
| przecież to jest powinnością każdego Polaka, aże- 

by język zachował ojczysty! Tak kochani i zacni, 
którzy mowy swej się nie wypieracie, dążcie do 
naszego Towarzystwa. Przecięż na to jest zało- 
żonem, ażebyśmy pomiędzy sobą każdą dzielili 
się myślą, ażebyśmy się pouczali. wzajemnie. 

Szanowni bracia! Nasza biblioteka wpra- 
wdzie jeszcze szczupła, a przecież juź tak zaso- 
bna że czionzowie książki mogą ze sobą zabierać 
do domu i w nich rozezytywad się w kole ro- 
dzinnem, osebliwie teraz zimą, gdy długie wie- 
czory, a wszakże czytanie książek i pism odsłania 
nam własnego narodu często zgoła nieznane bo- 
gactwa. 

Nakoniec mamy prośbę. Zapraszamy was 
na pesiedzenia, które się odbywają co wtorek. 
wieczorem o godzinie 8 w lokalu p. Wahla, Pa- 
nieńska ulica (Jungferstrasse) pierwsze piętro. 
A jeżeli wam kochani bracia w wtorek czas nie 
pozwoli, to zapraszamy na przyszłe niedzielne po- 
siedzenie, które się odbędzie w niedzielę 2 gru- 
dnia o godzinie 2 po poludniu. Przybądźcie! 
Dla każdego nasze Towarzystwo otwarte i ka- 
żdego przyjmiemy z wielką radością. 

Członków liczy Towarzystwo 28, a da Pan 
* 
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szedł już znaczenia. Zmaleje o 

Bög,.2e dzięki waszemu poparciu wkrótce wie- 
kszą poszezycimy się liczbą. 

Zarząd. 

A. Nieinski, 
sekretarz. 

E. Burgel, 
prezes. 

Wiadomości polityczne. 
Berlin. Wzniesiony przez naród pomnik 

cesarza Wilhelma I, wskrzesiciela nie- 
mieckiego cesarstwa, stanie w Berlinie. O po- 
mniku, jako o objawie przynależnej wdzięczności 
narodu dla założyciela nowego cesarstwa, mó- 
wiono i pisano już dużo, odkąd tylko Wilhelm 
I wyzionął ducha. Teraz wzniesienie pomnika 
nabiera wszelkiej pewności, bo już rząd przedło- 
żył radzie związkowej projekt wygoto- 
wany, wraz z pismem cesarza panującego, które 
zamieszcza dziennik kanclerski, „Nordd. Allg. 
Zeitung“: 

„My Wilhelm, z Bozej laski, cesarz niemie- 
cki, król pruski itd., rozporzadzamy w imieniu | 
państwa, po przyzwolenia rady związkowej i 
parlamentu: 

wyznaczoną będzie suma 100,000 mr. jako 
nagroda konkursowa za plany do pomnika dla 
Jego Cesarskiej Mości ś. p. cesarza Wilhelma I, 
założyciels państwa, 

Upoważnionym będzie kanclerz sumę prze- 
zuaczong na konkurs wziąć z zasobów głównego 
skarbu państwowego.* 

W przyszłą niedzielę książę Henryk ma 
przybyć znowu do Kilonii, przawdopodobnie, 
ażeby rozrządzać dalszą wyprawą statków na 
wschodnie brzegi Afryki, 

W Wtorek, d. 18 r. b., miała się rozpecząć 
„blokada wspólna, niemiecko-angiel- 
ską i portugalska. Celem blokady: przestrzegać, 
żeby z Afryki nie wywoziły okręty (głównie ara" 
bekie) niewolników, i żeby do Afryki nie 
dowo2ono krajowcom broni i prochu. Do 
blokady przeznaczone statki europejskie zatrzy- 
mywać i przetrząsać będą każdy podejrzany 
okręt, bez względu na sztandar na pokładzie za- 
tknięty, — Do tej chwili stanęło nad brzegami 
Afryki sześć niemieckich pancerników. 

Szczupła to pono jeszcze liczba, chociaż ją 
uzupełniają statki angielskie i inne, skoro zwa- 
żymy, że długość wybrzeża, którą zamykać i do- 
zorować ma blokada, wynosi 400 mil! — Nam 
się wydaje, że będzie ta kosztowna, mozolna, a 
ostatecznie mało popłatna robota: 

Z Rosyi nie spuszczają oka w Berlinie. 
O „protektoracie nad Koreą ogloszo- 
nym dotąd nie rozpisują się wielce, jakkolwiek 
nowy ten krok zaborczy byłby wielkiem, choć tak 
cicho odniesionem, dla Rosyi zwycięztwem. Wia- 
domo, że w ostatnich czasach wpływ Niemiec w 
Chinach i Japonii do niepomiernego do- 

żeli Rosya sama jedna zapany 
grażając niejako Chinom |i 
biokadą. Chcąc utrzymać 
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obu państwach, trzeba będzie ścierać się, i to 
twardo nieraz, z zazdrosną spółzawodniczką, Ro- 
syą, która ma oba państwa tuż pod bokiem; a 
do nich innym państwom Europy daleko. 

Dotąd wszelako nie na Koreę spoglądają 
w Berlinie, lecz raczej na nowy podział okręgów 
wojskowych, jaki zaprowadziło ministerstwo ro- 
syjskie na zachodniej połaci państwa, aż do gra- 
nic Prus i Austryi, W podziale nowym i w gro- 
madzeniu korpusów bliżej granie, widzą Niemcy 
coraz wyraźniejsze zbieranie sił orężnych do 
przyszłej wojny. — Dzienniki rosyjskie utwier- 
dzają Niemców w domysłach, bo tchną znowu 
coraz większą, zwłaszcza do Prusaków. nie- 
nawiścią. 

„Moskowskija Wiedomosti* piszą pomiędzy 
innemi: 

„Odkąd cesarz Wilhelm odwiedził Fran- 
ciszka Józefa w Wiedniu, poznali wszyscy, 
nawet nasi politycy, że Austro-Węgry z podwo- 
jong sprężystością zamierzają nas wyprzeć z Bul- 
garyi. Z toku wiedeńskich, tudzież bnigar- 
skich pism, okazuje się jasno, Ze — wbrew za- 
klęciom — zdradziły nas Niemcy! 

Nie jest 2a bowiem aż nadto wideczną, 
że Koburgowie i Stambułowy (pierwszy minister 
bułgarski — przyp. red..) są po prostu lalkami 
tylko, poruszanemi według skinien nietylko z 
Wiednia dobrodusznego, lecz także z 
podstępnego Berlina. 

Nie naszą rzeczą, dawać rządowi wskazówki; 
on tajemnice polityki zaa lepiej od nas. Alisci 
mamy prawo żywić nadzieję, że stanie na wyży- 
nie swego posłannictwa, że się wyrzecze raz na 
zawsze jakiejkolwiek spółki z Niemcami, 
oszukującemi nas tylokrotnie, że 
rząd wreszcie użyje wszelkich sposobów na ko- 
rzyść Rosyi, na zachowanie jej czci i sławy.* 

Takich to objawów uczuć rosyjskich dla są- 
siadów od Zachodu, mianowicie w Berlinie, mnó- 
stwo teraz pojawia się w pismach rosyjskich. 

Władze rosyjskie usuwają — jak wiadomo 
— Polaków urzędników z wszelkich posad. Obe- 
cnie przyszła kolej na urzędników Polaków, bę- 
dących w służbie drogi żelaznej warszawsko teres- 
polskiej. Przy usuwaniu takiem nic nie chodzi 
władzy o to, czy będzie mogła stósownemi ludźmi 
urzędników usuniętych zastąpić, lecz chodzi o 
usunięcie Polaków i na tem koniec. To usuwa- 

. nie objaśnia petersburski korespondent „Berl. 

» Potrzeba wiedeńska. 
Powieść z czasów Jana Ill Sobieskiego. 

(Ciąg dalszy). — 

Kilka tygodni już było upłynęło od przy- 
bycia Dobiesławskiego do Paryża, gdy wreszcie 

"nadeszła odpowiedź ministra na list króła pol- 
skiego. 

Życie w Paryżu pomimo rozlicznych zabaw 
i rozrywek, zaczęło nużyć go coraz bardziej. — 
Teatr tylko, największą sprawiał mu przyjemność. 
Widowiska przedstawiające czyny bohaterskie 
unosiły duszę jego w dawne świetne czasy Oj- 
czyzny. Po długiem oczekiwaniu odebrał wre- 
szcie list od Janczyńskiego następującej treści: 

„Donosze Ci kochany — szanowny Zygmun- 
cie, że byłem wczoraj u księcia Radziwiłła, na 
jego umyślne wezwanie. Zastalem go siedzącego 
w krześle i rozmawiającego z stojącymi przy nim 
panami litewskimi. Zmieniony jest bardzo, zbladł 
i wychudł i widać, że ciężką przebył chorobę, 
lecz teraz powraca zwolna do zdrowia. Skoro 
wszedłem do jego pokoju, wyciągnął de mnie 
rękę i rzekł łaskawie: Witam Waszmości pa- 
nie Janczyński; kiedy się Bogu podobało, że 
mnie zachował przy życiu, więc przebaczam szcze- 
rze panu Dobiesławskiemu, że mnie o tak ciężką 
przyprawił chorobę. Wezwalem pana dia tego, 
abyś mu to napisał, i dodał aby z cudzych po- 
wracał krajów, a ja nietylko prześladować go nie 
będę, ale nawet w razie potrzeby, zapewniam 
opiekę.* : 

Uradowany tą pomyślną wiadomością, poże- 
gnałem księcia i pospieszyłem do kanclerza ko- 
ronnego, zapytując czy nie ma jakiej okazyi do 
Paryża, a gdy się dowiedziałem, że wyprawiają 
tam nazajutrz kuryera z listami, pismo moje 

Wracaj więc jak najprędzej ko- 
gcie i t. d. 

o woli królewskiej, aby opu- 
do Warszawy na Wiedeń, 

pd podkanclerza koronnego, uwia- 

Tgbl.* temi słowy: „Obiega pogłoska, że drogi 
żelazne moskiewsko-brzeska i warszawsko - teres: 
polska mają być w jednę drogę moskiewsko - war- 
szawską połączone a personał na tych drogach 
(tylko na warszawsko -terespolskiej, bo na brze - 
sko - moskiewskiej nie ma już Polaków) — a nie 
mniej na obu strategicznych drogach pobocznych 
ma być ze względów strategicznych 
z żywiołu polskiego oczyszczony. „Te oczyszcza- 
nia* byłyby „bardzo piękne,* gdyby tylko równie 
dobrze wykształcony i przedewszystkiem równie 
pewny personał rosyjskich urzędników znajdo- 
wał się na uzupełnienie ubytku. Że tak jednak- 
że nie jest, o tem wie każdy, a skutkiem tego 
cierpi przez to usuwanie dobrych urzędni- 
ków znienawidzonej narodowości 
pewność dróg żelaznych znacznie; ale „niczewo* 
to nic nie szkodzi, pociesza się Moskal.* byleby- 
śmy się tylko pozbyli Polaków i Niemców.* 

EA AES SEE 

Wiadomości z blizka i z daleka. 
Pozneń. 22 listopada. 

* Teatr pogki. Przewczoraj dawano w teatrze 
naszym obok dwóch jednoaktówek także i „Ziobzo- 

wian*, sztukę ulubioną wszędzie na prowincyi po tea- 
trach amatorskich  Ża przedstawienie to wypadnie 

bardzo dobrze, nie mogło być wątpliwem ze względu 
na uznaną, wyborną grę aktorów naszych. Na przy- 
szłe przedstawienie tej samej sztuki zachęcamy wszy- 

stkich kandydstéw na amatorów-aitystystów drama- 
tycznych, aby przybyli do Poznania i pozbierali 
wzorki, jak się „łobzowian* przedstawia. Szczegól- 

vie bumerystom redzimy praypetrzeé się panu Pro- 

tazemu (Trapszo), owemu pokątnemu doradzey, a 

jeżeli chocisż w połowie zdołają go naśladować, to 

już tem samem ubawić mogą znaczną część widzów 

na prowineyi. 
* Lat pięćdziesiąt dobiega, jak profesor J a- 

roezynski rozpcetął rawód swój artystyczny. 

W półwiekowej, niezmordowanej pracy, kudził zmysł 
piękna w naszej prowincyi, kształcił krocie młodzieży 
w zawodzie malarskim i zyszał sobie powszechny 
szacunek jako mąż zacny, dzielay cbywatel, przyja- 
ciel młcdzieży, krzewieiel zmysłu piękna. Ze szkoły 

jego wyszły talenty artystyczne, głośne w całej Pol. 

ace i za granicą. Kilku niżej podpisznych uczniów i 
życaliwych zeenewu pref.sorowi, chege mu cbjawić 

swą cześć i żywy dowód pamięci i uznania zasug 

gdzie miał oddać kilka pism ważnych cd kró!a 
Jana III do cesarza niemieckiego. 

A 
Pożegnawszy się Dobiesławski z wszystkimi, 

a mianowicie z Odrowążem, który tęsknił bardzo 
za ojezystą ziemią, udat się spiesznie do Wie- 
dnia, gdzie przybył po dwutygodniowej podróży. 
Stolica cesarstwa niemieckiego, w ciaśniejszych 
wówczas zamkniętą obrębach niż teraz, otoczona 
posępnemi murami i wałami obronnemi, poprze- 
rzynana krętemi i ciemnemi uliczkami, zaludniona 
mieszkańcami cichymi, pracowitymi i spokojnymi, 
przedstawiała Zygmuntowi obraz zupełnie sprze- 
czny z wesołym, ożywionym, ruchliwym gwar- 
nym Paryżem. 

Nie mniejszą znalazł różnicę pomiędzy dwo- 
rem francuzkim a Wiedeńskim. Wspaniała oka- 
załość, sława wojenna, sztuki piękne, i wygóro- 
wana wykwintność otaczały tron Ludwika XIV. 
Cesarz Leopold I słabego umysłu i lekkiego 
harakteru człowiek, dał się całkiem powodować 
ministrom, i pobłażając ich uciemiężaniu Wę- 
grów, bardziej jeszcze rozżarzał ich bunty. Skarb 
wycieńczony nierządem, wojsko zaniedbane i nie 
ożywione zapałem, jaki nadaje szczęśliwe powo- 
dzenie oręża, kraj dziedziczny rozdzierany niezgo- 
dą, nie wzbudzały wielkiego poszanowania dla 
Leopolda I, ani u państw postronnych ani w 
Rzeszy Niemieckiej. Dwór jego otoczony zimną, 
milczącą pychą, przywiążujący największą wagę 
do drobnych szczegołów dworności, przez opie- 
szałość odwlekał lub zaniedbywał ważne sprawy 
państwa. A 

Jednakże pomimo swej opieszałości dyplo- 
macya wiedeńska przewidywała zagrażające jej 
niebezpieczeństwo od Wschodu. Doniesienia po- 
sła cesarskiego ze Stambułu, o ogromnych przy- 
gotowaniach Turków do wojny; wieść o knowa- 
niu i uzbrojaniu się Emeryka Tekely'ego księcia 
Siedmiogrodzkiego, zaburzenia w Górnych Wę- 
grzech, zapowiadały coraz groźniej straszną woj- 
nę z Turkami. Gdy zaś gabinet wiedeński stra- 
cił już nadzieję zapobieżenia wojnie na drodze 

jego, postanowiły upominkiem zbiorowym upamiętnić | 
pięćdziesięcioletai jubileusz profesora Jaroczyńakicgo. | 
Postsnowilämy, nie przez ucztę wyraz:ć dlań cześć | 
naszą, leez przez dar trwały, któryby jubilatowi po- * 

zostsł nieustejącą pamiątkę i dowodem, jaką miłość 

w społeczeństwie naszem sobie pozyskał. Dla tego 

zwracamy się do wszystkich uczniów prcfesora Jaro- | 
czyńskiego i życzliwych mu osób, eby pospieszyły | 
z objawami swej przychylności. Wszelkie datki na | 
ten cel do I5go grudn a przyjmujemy, prosząc prze- \ 2 

syiki sdresować na ręce pans Franeiszka Do- 

browolskiego w Poznsniu, ul. Podgórna nr. 8. 
Odpowiednio do kwoty, jaka się zbierze, niżej pod- 
pisany komitet zadecyduje, jakiego rodzaju upominek 
prcfesorowi Jaroczyńskiemu w końcu bieżącego roku 
doręczy. 

Poznań, dia 18 listopada 1888 r. 
Stęfan Below. Stefan Cegielski. J. Czarnecki. 
Franc. Dobrowolski. Benzelstjerna - Engeström. 
Dr. T. Kalkstein. Wladystaw Marcinkowski. ' 

J. Mycielski. Sterra. 4 
* Walne zebranie Towarzystwa rolniczego po- 

wiatów poznańskiego i szamotułskiego, odbędzie się 
w czwaitek dnia 29 listopada roku 1888 o ga 
dzinię 4 po południu, w lskalu redakeyi „Ziemia- 
nina,'* ulica św. Marcina »r. 28 I giętro. | 

Porzgdek dzienny: 1) Zsgajenie posiedzenia przez 
Wiceprerera. 2) Odesytanie protokółu z przeszłego 
alnego zebrania. 3) O ogrenizacyi gospodarstwa. 
Referent p. Aleksander Kerkuwski. 4) O wczesnym 
vozwoju zwierząt domowych i o tuczeniu. Ref. se- | 
kretarz. 5) Sprawa zwiedzania gospodarstw i uwagi ! 
nad wystavą we Wronkacb. Ref. sekretarz. 6) Po- | 
gadanka gospcdarczu o kwestysch na czacie będących. 
7. Wnioski C.łonków. W imieniu Dyreksyi 

K. Koszutski, sekretarz. 
* Jako w trzydziestą drugą rocznicę śmierci 

wieszcza Adama Mickiewicza ursądza Towarzystwo * 
„Stelia* w Poznsniu we wtorek dnia 27 bm. przed- 
stawienie w teatrze polskim, którego dochód przezna- 
czono na cel dcbroczynny. 

Program. 
1) Prolog wygłosi p. J. Kościelski z Szarleja 

2) ,,Polonez, śpiew na głosy: myzkie. E. Kania. 3) 
Odezyt na temat: „Sąd krytyków i recenze.téw nie- 
wieckich o Mickiewiezu“, wygłosi p. dr. M. Kantecki. — 
4) ,Fantazya', skrzypce i fortepian. Bónot. 5) „We- 
drowny grajek“, ełowa Cz. Jankowskiego, muzykę 
ułożył Z. Neskowski, część I i III, chór iSinieany4 
6) Żywy obraz: Scena z balady Sites". | 

układów, zaczął starać się usilnie o pozyskanie 
przymierza i czynnej pomocy króla polskiego 
Jana III, głośnego w całem chrześciaństwie ze 
zwycięztw nad Muzulmanami. Dotąd rząd fran: 
cuzki, nieprzyjazny dworowi austryackiemu, sta- 
wał na przeszkodzie w zawarciu przymierza, i 
pomimo wdawania się Ojca św. zdołał wstrzymać 
zatwierdzenie sojuszu za pomocą. wpływu królo- 
wej Maryi Kaźmiry. Atoli gdy Jan III zatq- 
dał tytułu księcia dla swego teścia margrabiego 
d’Arquien, a Ludwik XIV odmowną odpowiedzią. 
obraził króla polskiego, maizonka jego zapalona 
zemstą, zaczęła z całą gwaltownością swego ha- 
rakteru, namawiać bohaterskiego męża aby sta- 
nal w obronie chrześciaństwa, Rada cesarska. 
uwiadomiona o pomyślnej zmianie przez swych 
agentów politycznych w Warszawie i Paryżu, 
postanowiła korzystać z tego, więc posłano hra- 
biego Wallensteina w poselstwie do Polski. 

Gdy Zygmunt wręczył ministrowi przywie- 
zione pisma od króla polskiego, chociaż nie miał 
znaczenia posła, zyskał posłuchanie u cesarza, 
na znak wielkiego uszanowania dla jego monar- 
chy, co było zupełnie przeciwnem ścisłym prze- 
pisom dworskim. W prowadzony na zamek, przed< 
stawiony był cesarzowi, otoczonemu ministrami, 
z których najbliższymi byli cesarza hrabiowie — 
Staremberg i arcybiskup Kollonitz. Hrabia ma- 
jący przeszło lat pięćdziesiąt, wysoki, chudy, w 
ubiorze wojskowym, okazywał w rysach twarzy 
poważnych i surowych odwagę i wytrwałość, 
której dał później tak świetne dowody. Drugi, 
starszy od niego, w ubiorze duchownym, nizki| , 
był i otyły, a twarz jego czerstwa i spojrzenie. 
łagodne miłe sprawiały wrażenie. Leopold I, 
wzrostu średniego i dobrej tuszy, twarzy pocią-| 
głej i obwisłej wargi, która znamionuje ród Habs- 
burgów, miał na sobie czarny ubiór hiszpański 
i kapelusz z piórami na głowie. Oprócz gwiazdy 
po lewej stronie piersi i łańcucha na szyi z ozdo- 
bą złotego runa, brylantowej spinki ną kapelu- 
szu, niczem się ubiór jego nie odznaczał. Na 
bladem, spokojnem i smętnem obliczu, był wyra 
dobroci połączonej z nieudolnością. (C. d. n.) 



WIELKOPOLANIN. 
7) a. Réverie, b. obertas, skrzypce i fortepian. 

Vieuxtemps, Wieniawski. 8) „do gwiazdy”, śpiew na 
ść głosy męskie. Maszyński. 9) a. „Och! gdybym znał, 
j0- 7 b. „Niezapominajka, śpiew, solo tenor, Kosława, 
ść Suppé. 10) a. Meditation, Violoncello, Bach, b. Ada- 
50 gio e Tarantella, Violoncello. Bach, Goltermann. 11) 
=} Wedrowny grajek część IV do VII chór mięszsny, 
ły J. Noskowski. 12) Żywy obraz. „Jankiel i jego kon- 
na cert nad koncertemi'* z Pana Tadeusza. 
je- M Ceny wstępu oraz miejaca sprzedaży biletów pó- 
o- Zaiej podane będą. 
8. Do szanowsnej publiczności, która zabiegom na- 
d- szym ze szczerą zawsze sympatyą towarzyszyła, od- 
sk zywamy się z prośbą, aby i w roku bieżącym 
ai przedsięwzięcie nasze jak najliczniej poprzeć raczyła. 

Zarząd Towarzystwa „Stella“ 
w Poznaniu. 

w. * Do szkoły przyjmowane być mają dzieci na 
n. 1 kwietnia te, które do 1 psździerika roku bieżą- 
JA cego skończyły lat 6, a na 1 października zgłosić 

3 się winny te dzieci, które do 1 kwietnia roku przy- 
0- szłego skończyły szósty rok życia. Rozporządzenie 
ig powyższe wyszło od ministra oświaty i ma odtąd być 
0- zastösowane we wszystkich szkołach ludowych. 
a- * W hotelu „Concordia“ przy dworcu cen- 

tralnym zastrzelił się we wtorek wieczorem technik 
ez | Heinze. Przyczyna samobójstwa nie znana. 
30 * Warty wojskowe przy bramach Dębińskiej 
Be i Szelagowskiej pokasowano z wyjątkiem stojących 
m w niedzielę i inne święta przy bramie Dębińskiej. — 
e- | Na głównym odwachu w Starym Rynku nie dowodzą 
gi teraz już oficerowie ani wicefeldweble, tylko etarsi 
o- | podoficerowie. 
b. x * W Jerzycach pod Poznaniem obrano do ko- 

misyi szaeunkowej podatkowej następujących człon- 
ków gminy: M. Palacza, A. Bartoszewskiego, J. Wal- 

ei tera, J. Kosickiego, Hiuff.’go, Foulte'go, F. Steuera, 
vo * J. Methnera, R. Krügers, K. Wendlands, J. Bajona 
d- | i W. Wojciechowskiego na rok etatowy 1889/90. 
a- * Na stokach fortecznych pomiędzy bramą 

Berlińską a Młyńską pokopano dużo dołów, w które 
sadzone będą drzewka i krzewy na przyszłą wiosnę. 

ja | * W promieniu fortecznym naokół Poznania 
3) nie wolno stawiać budynków z cegły i kamienia, nie 
je- wolno nawet budować w tak zwany pruski mur z 
ki. otynkowaniem ścian wapnem na deski. Mimo to wielu 
9. interesentöw budowalo w ten drugi sposób, a potem 
kę | udawali się do władzy fortecznej z prośbą o pray- 
ly. znanie pozwolenia. Komisya wojskowa, czuwająca nad 

sprawami fortes, przyzwoliła wyjątkowo na wszystkie 
>> w podobny sposób postawione budynki do 1 sty- 

emia 1889 roku. Po pierwszym styczniu nawet wy- 
ie jątkowo nie będzie dozwolony podobny sposób bu- 
20 dowania. 
ze * Nauki tkania kobierey udzielać będzie bez- 
ne płatnie w hotelu Sterna zastępczyni inżyniera pana 
a-| J. Frankhena i to w poniedziałek dnia 26 bm. i we 

i wtorek dnia 27 bm. rano cd godziny 10 do 12, a 
ać po południu od godziny 2 do 4. Jestto nowy wy- 
l0- nalazek, dozwalajacy rozszerzyć się u nas przemy- 
an | ałowi domowemu. Dawniej kobierce tekie tkano na 
g0 osobnych warsztatach, dziś można je wyrabiać bez 
ią wszelkich przyrządów. Sposób jest tak łatwy, że się 
na go dzieci nauczą w kilka godzin i dla tego nauka 
12, też tylko kilka godzin potrwa; nowy ten sposób jest 
(a= | zatem łatwy i tani. — We wszystkich miastach, w 
ka | których inżynier pan Frankhen zgłosił się z udziela- 
ch niem nauki, brało udział po kilkaset osób. W Szcze- 
żu, cinie 500 niewiast zgłosiło się do tej nauki. Zachę- 
cae camy i nasze niewissty, aby nie pemingly sposobno- 

ści przyswojenia sobie tej nowej gałązi przemysłu 
ie- domowego, niejednej się przydać mcże w przyszłości. 
ial Wełny do wyrobu dostać można w miejscu po ni- 
id; skiej cenie z powodu subwengyi, jekiej p. Frankbe- 
ALT= nowi udziela ministerstwo, którego życzeniem jest, 
zer aby ten przemyst jak najwięcej się rozpowszechnił. 
d- * W. pobliżu fortu Winiary, na stokach forte- 
ni,  cezmych, odbędzie się dnia 27 bm. o godzinie 9 rano 
ie lieytacya na 200 wyrudowanych drzew, 350 mtr. sze 
13- ściennych gałęzi i 20 mtr. sześciennych korzeni. Li- 
w cytanci zebrać się winni w dniu oznaczonym przy 

zy gmachu fortyfikacyjnym na św. Wojciechu nr. 12. 
ŚĆ, * W Rokietnicy na dworcu kolei żelaznej dnia 
81, 28 bm. o godzinie 12 sprzedawana będzie przez pu- 
ki . » bliezną licytacyą szopa, wychodki i stajnią, wszystkie 
nie budynki do natychmiastowego rozebrania. 
I, ję * Na torze kolei żelaznej malborsko- mławskiej 

ij-| | zaczęto używać machiny do tłuczenia kamieni, któ- 
bs” remi potem zamiast żwiru wysypują drogę żelazną 
skl] pomiędzy szynami. Machina ta tłucze dziennie 40 do 
dy; 50 metrów sześciennych. 
lo- * Egzaminy dla seminaraystéw nauczycielskich 
lu=| i dla tych, którzy prywatnie przysposabiali się do 
Na zawodu nauczycielskiego, odbędą się w roku przy- 
82 szłym w następujących dniach: w Bydgoszczy 

; dnia 23 stycznia, w Koźminie dria 31 stycznia, 

w Rawiczu dnia 7 lutego, w Paradyżu dnia 
21 lutego, w Keyni dnia 22 sierpnia. Tak zwani 
ekstraneusze przypuszczeni będą do egzaminu dopiero 
po skończonym 20 roku życia. Zgłosić się oni winni 
trzy tygodnie przed terminem i załączyć wszelkie pa- 
piery dotyczące urodzenia'i nauk. 

* Pay się wściekły w Srodzie. Władza naka- 
zała w czterokilometrowym promienia oddalenia od 
Środy trzymać psy na uwięzi przez trzy miesiące. — 
Ustało natomiast wiązanie psów w Olędrach ba- 
ranowskich i w Krzyżanowie, w powiecie 
śremskim, w Kurcewie w- powiecie jarocińskim, 
w Kleparzu w powiecie wrzesińskim, w Parzę- 
ezewie w powiecie Smigielskim. 

* Konie zachorowały na zołzy u kupca Berg- 
manna w Krobi i u karczmarza Schwersenza w 
Chludowie w powiecie poznańskim wschodnim. 

* W Pakości ze składek zebranych na pom- 
nik dla zmarłego niedawno dr. Kühnasta, który za 
życia wielkiego doznawał szacunku i przywiązania w 
mieście i okolicy, postanowiono utworzyć fundusz dla 
ubogich położnie bez różnicy wyznania i narodowo- 
ści. Trwalszy to pomnik, niż z marmuru. 

* W Inowrocławiu stawał przed sądem kar- 
nym kupiec M. K. za zamierzone oszustwo. W po- 
łowie stycznia wybuchł ogień w jego składzie. Kiedy 
taksator Towarzystwa zabezpieczenia przybył na miej- 
see pożaru, poszkodowany podał mu likwidacyą na 
6500 marek. Suma Towarzystwu zdawała się za wy- 
soka, zaczęto bliżej dochodzić i wykazało się, że w 
likwidacyi takie towary podano jako spalone, jakie 
wcale nie istniały. Sąd skazał obżałowanego na sześć 
miesięcy więzienia i na jeden rok utraty praw hono- 
rowych. 

* Pod Bydgoszczą na dolnej Brdzie ku kana- 
łowi skutkiem łagodniejszego powietrza rozpoczął się 
znów dalszy spław drzewa. Kanał wprawdzie pokryty 
lodem, ale ten ma być pokruszony baggerem paro- 
wym, który wysłano do ósmego upustu. 

* We Wólce pod Strzałzowem zmarzł w ze- 
szlym tygodniu chłopak. Był on na wsi na weselu, 
gdzie mu dano wódki, podchmieliwszy sobie nieźle, 
a idąc w nocy do swego posłania, upadł na drodze 
i zmarzł. 

* Przez Strzałkowo z Królestwa Polskiego 
przepędzono blisko 200 tysięcy gęsi. Jeszcze dotych- 
czas nigdy tyle nie spędzano gęsi do Strzałkowa, dla 
tego, ża dawniej transport był utrudniony, a teraz 
handlarze ładują je we wagony i odsyłają wprost do 
Berlina i Hamburga. 

* W Toruniu i okolicy okazuje się brak wę- 
gli kamiennych. Podobno nie ma czem dowozić, bo 
nastał wielki brak wagonów przewozowych skutkiem 
rozszerzenia się ruchu na kolejach w catem państwie. 
Siedm tysięcy nowych wagonów ma być wykonanych. 

* We Wattenscheid odbędzie Towarzystwo 
polsko-katolickie świętego Józefa zwyczajne zgroma- 
dzenie w niedzielę dnia 25 listopada w lokalu zwy- 
kłych posiedzeń u p. Pitza, ul. Wschodnia nr. 18. 
Porządek dzienny: 1) Zagejenie przez przewodniczą- 
cego. 2) Narada co do obchodzenia gwiazdki tego- 
rocznej. 3) Płata miesięczna. 4) Wpia nowych człon- 
ków. 5) Wnioski członków. Po wyczerpaniu porządku 
dziennego pogadanka, przytem śpiew rozmaitych pio- 
sneczek polskich, z których jednę zaśpiewają trzy 
polskie dziewczęta. Członkowie, należący do śpiewu, 
śpiewniki ze sobą zabrać winni; potem mowa prze- 
wodniczącego do członków, i kilka deklamacyi. 

* Z Warszawy. Dwa dni cdwilży oczyściły 
Wisłę z kry i lodu. Pod Puławami jeszcze lody 
stoją. — Warszawska fabryka wagonów otrzymała w 
tych dniach polecenie wykonania 175 wegondw to- 
warowych krytych na p:trzeby zarządu kolei skarbo- 
wych. — Założona niedawno w mieście fabryka jed- 
wabnych wstążek tak się rozwinęła, iż obecnie ma 
już w ruchu przeazło 100 warsztatów poruszanych 
motorem gązowym i zatrudnia około 300 robotników. 

* Kalendarz. Piątek 23 listopada: Klemensa 
pp. i m. Wschód ałońca o godzinie 7 minut 39 
zachód o godzinie 3 minut 54, 

WIADOMOŚCI LITERACKIE. 
* Wierus. Kalendarz katolicki na rok 1889. 

Ozdobiony 35 rycinami Grotgera, Matejki, Eljasza, 
Kossaka itd. Ułożył Józaf Chociszewski. Cena 60 
fen., franko 70 fen. 

Treść: Z żyeja naszych przodków przez Wł. 
Ordona. Złote myśli z pism Mickiewicza, Krasińskiego, 
Słowackiego, Staszyca, Lelewela, Kochanowskiego, 
Krasickiego, Deotymy, Ujejskiego, Libelta, Skargi, 
Wł. i Andrzeja Niegolewskich i t. d. Tutsj na ziemi 
przez Teofilę Radońską. Pociecha w niedoli, wieraz 
ułożony przez przełożoną Sakramentek, dawniej w 
Gnieźnie, dziś we Lwowie. Dziewięć listów aniołka 
z nieba do matki na ziemi przez X. K. Antoniewi- 

cza. (Głos z wygnania przez Seweryng Duchińską. 
Legendy z życia N. Maryi Panny przez Podolankę. 
Pięć powieści dla ludu, napisała księżna Marya Czar- - 
toryska: 1) Rosyna dobra córka, 2) Wieczerza wiej- 
ska, 3) Jasinkowa grobla, 4) Ucieczka Kasi, 5) Kul, 
chłop sumienny. Bitwa pod Racławicami. Kazanie 
X. Piotra Skargi. Na Wawel, wiersz S. Duchińskiej. 
Czeskie klejnoty koronne. Słów kilka o koronie pol- 
skiej i klejnotach koronnych. Tatry. Zgodny zięć. 
Roztropność dziecka. Katedra w Straszbucgu. Opis 
dwóch obrazków, które się dodają do ,,Wiarusa“. 
Fraszki, ucinki, dowcipy i t. d. 

Obrazki: Rycina tytułowa, przedstawiająca spig- 
ce wojsko polskie, Mieczysława i Bolesława z krzy- 
żem w ręku. Ojciec św. Leon XIII. Cudowny obraz 
Matki Boskiej w Gostyniu i Ostrobramskiej w Wilnie. 
N. Marya Panna i ŚŚ. Patronowie i Patronki Polski. 
Ś. Jacek. Kazanie X. Karmelity Marka wobes kon- 
federatów barskich, rysunek Kossaka. Z życia naszych 
przedków. Cztery rysunki Grotgera. Trzy ryciny 
Walerego Eljasza, przedstawiające ubiory w X i XI 
wieku, oraz koronę polską, szczerbiec, berły, chełmy 
it.d. Kazanie X. Piotra Skargi przez Matejkę. Bi 
twa pod Racławicami przez Eljasz:. Bitwa pod Cho: 
cimem i Cecorą. Korona czeska. Miecz i berło 
czeskie koronacyjne. Czeskie jabłko koronacyjne. 
Korona polska. Włócznia św. Maurycego. Berło Le- 
szczyńskiego. Morskie oko w Tatrach. Biała woda 
i podróżni w Karpatach. Bombardowanie Strasburga. 

Za dobre rozwiązenie łamigłówek są następujące 
nagrody przeznaczone: 1) Srebray zegarek ze składu 
p. Bialasa w Poznaniu, wartości 15 marek. 2) Złoty 
pierścionek z obrazkiem Matki Boskiej Częstochow- 
skiej 10 mrk. 3) Dwa prześliczne obrazy za 10 m. 
4) Ziote kolezyki, które tylko P.lka uzyskać moder 
5) Srebrna śpilka z orłem i pogonią. 

Do każdego kalendarza dodaje się dwa cbrazki; 
jeden z nich przedstawia Matkę Boską Częstochow- 
i SS. Patronów Polski, a drugi kolorowy Matkę Boską 
Rokietnicką z białym orłem na piersiach. Na szeze- 
gólną uwagę zasługują powieści ludowe, napisane 
przez księżnę Maryę Czartoryską, autorkę „Malwiny“, 
Są one dla Wielkopolski zupelnie nieznane. Są to 
w ogóle pierwsze powieści dla ludu w języku polskim. 

Ryciny są wielkie i prześlieznie odbite. Kalen- 
darz ten możemy sumiennie polecić. Zamawiać mo- 
wma pod adresem: Józef Chociszewski, Poznan. 
ERASER EEE ST IS EPATZPEAETAEZĄ 

WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
Sprawozdanie giełdowe. — Poznań, 2] listopada. 
40/, listy zastawne poznańskie .. ... 102,10 
31/,0/, listy zastawne poznańskie . . .. 
40), listy rentowe poznańskie . . . . ;. 
%ach.-pruskie 31/40/, listy zast. rycerskie 
Zaen.-pruckie 31/20/, listy zastawne nowe 101,30 ,, 
Pruskie 40/0 listy rentowe. . . . . . . . 104,60 = 
Poznańskie akcyjae stowarzysz. aprytowe > 
Pozuaüski bank prowincyalny ...... 115,50 „ 
40), pożyczka niemiecka......... “208,20 „ 
31/40/, pożyczka niemiecka ....... 103,30 = 
40), pożyczka pruska ukonsolidowana . 107,80 „ 
31/40/0 pożyczka pruska ukonsoliiowana 104, — » 
31/40/ obligi długu państwa pruskiego . 101,50 A 
Renta węgierska złota . . ........ 8440 3 
Bankaoty rosyjskie za 100 rs... . . . 209,25 " 
Banknoty austryackie za 100 alr... . 167,40 = 
Bankuoty francuzkie za 106 fr. 80,65 „ 

Oony targowe w Posnanin. — Doia 21 listopada. 
(Sprawozdanie giełdowe.) 

mr. 

101,25 „ 
104,60 „ 
101,30 „ 

TOWAR Figkny | Sredui | Posledai 
(za 168 tilogramów). | u 4 | M 31.3 
Pszenica. . 22... . .| 17/90 | 17/20 116 | — 
Żyto». 22.22 5...) 14/80] 141 | 14] 89 
Saab ........| 14/60 | 13|— | 19) _ 
Ówies « . .. .. . ...| 13/50| 13|— | 12/50 
Kartode. »« «. . .....| 3/40] 2/80] —|— 
CRO taa tame] JS KOTEK = 

(Urzędowe sprawozdanie targowe komisyi targowej 
miasta Poznania.) 

E Cena 
Inne artykuly. | najwyż. | najniższa| przecięe. 

M IK 41M 4 
Słoma 6|—| 5/50] 5/75 
Siano |» 100 kilogr. | 6, — | 5150| 5 
Kartofie 3/50] 2/80] 3 
Wołow. od łopatki 1/40] 1/20] 1 
Wołow.od brzucha | > 120) 1|—| 1 
Wieprzowina .. . | «| 1/20] 1/10] 1 
Cielęcina .. ... m | 1/20) 1/10) 1 
Skopowina . . . . = 1/20] 1/10} 1 
Słonina ..... = 1/40) 1/20] 1 
Maałó+ . « «...-. 5 2/20] 1/80] 2 
Łój wołowy ... 1 —| —|80| — 
Jaja wa kopę. . . . .. 2/80] 2/76] 4 
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G6S006GC9080C6666002 
2530) Osiedliłem się & 

w Östrzeszewie $ 

Dr. Władysław Jordanś GW & 
e lekarz prakt., chirurg i akuszer. 8 

0002009590:030006006$ 
e i j 

iure ludowe co. 
w Krzywiniu, ul. Kościańska, w domu pana Feuera. 

Szanownej Publiczności polecam się do udzielania rad, 

oraz wykonywania wszelkich wniosków itp., wchodzących 

w zakres spraw sądowych, administracyjnych i szkölnych. 

Wykonuję także rysunki potrzebne do u-yskania konsensów 

na budowle i reperacye i przyjmuje zabezpieczenia od gra- 

dobicia i ognia. J. Tyrakowski. 

Wielebnemu Duchowieństwu 
Szan. Dozorom kościołów 

> poleca 

Świece oltarzewe z bialego czystego wosku tylko Ima. pod 

gwarancyą, funt po 2, 3 fen. 

©łej do palenia dobrze rafiaowany za litr 70 fen. 

Knotki irancuzkie Guillona do wiecznych lamp, palace się 8 i 15 

dni, za pudełko 3 marki, 
Plawidka ns olej zwyczajne korkowe oraz francuzkie porcelanowe 

Kadzid!te (borsztyn czysty i z przymieszką) w najlepszym gatunku 

R. BARCIKOWSKZ, 
(1888) POZNAŃ — BAZAR. 

ERITZLISCCHIDDIECHEID SIGEEDIICHENT 

8 Zawiadamiam W. Panów hotelistów, restauratorów, 

z kupców i handlarzy, że mam na sprzedaż: Wielki za- 

® pas wyborowej cebuli, wielki zapas wyborowego 

sztokfiszu, sprowadzony wprost z pierwszej ręki z Nor- 

B wegii w kilku gatunkach. Wielki zapas jabłek kra- 
B jowych pięknego gatunku. — Wszystko po cenach jak 

8 najtańszych w większych i mniejszych partyach, roz 

selam za gotówkę. (2492) 

© w. Wysocki, W. Garbary nr. 18. 
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Publiczności polecam trwałe i piękne - (828) S=anownej 

Cchmeactoyen 51 
klawiszami 2 basy 1,75 na. 

50 

[e 
ok
o 

CI
 

” 

głosy. ramy, 1 klucz, 
głośna 

4 z 10 klawisz. podw. głosy, 
ramy, 1 kiucz, trwała 4,00 „ 

z 8 klawiszami podwójne 
głosy i ramy, okucie, 
2 klncze 450 , 

z 10 klawiszami, podwójny 
miech i okucie, 2 kiucze 5,00 

z 10 klawiszami, 2 klacze, 
większa 6,00 ,, 

z 10 klawiszami, 2 klucze z otwsrtą klawiaturą z ckuciem 
miech podwójny 7,90 5 

z 10 klawiszami z większemi ozdobami, otwaria klawiatura, 

2 klucze 8,00 „ 

z 10 klawiszami, 3 klucze, otwarta klawiatura 10,50 „ 

z 10 = 8 rzędz głosów, B biueze 12,00 ,, 

z 10 b 4 rządy głosów, 4 klucze z. tercyami 16,00 „ 

z 19 4 4 basy, 2 klawiatury, okucie do zamykania, 

miech podwójny, śrubowana 18,00 ,, 

Wszelkie zamówienia wyselam numiennie i odwrciną poczią. 

N. ZIENTEIEWICZ, 
Stary Rynek 35, I piętro. 

= Co tylko wyszła rozprawa: 

Ms Dra Józefa Koszutskiego, 
Een kobiet idzieci w Poznania% 

A Jak. żywić 6 

iemowieta i dzieci, 
oraz krytyczny pogląd ć 

na sztuczne pożywki dia tychże 
e A 
i jest do nabycia w drukarni Fr. Chocieszynm- ; 

Wodna ulica nr. 15. Cena 3 marki. 

Po zniżonćj cenie. 
Dzieła X. Kanonika Schmidta. 

w 10eiu temach. 

Tom pojedyńczy kosztuje 50 fen. Kto zaś bierze wszystkie 

razem, otrzymuje tazowe za 8 marki, z oprawą 4 marki Pieniądze 

aprasza się przesyłać do wydawcy pod adresem: : 

Fr. Choeieszyiski, Poznan, Wodna ul. 15. 

SOSLSES OSE SOSH HO SOS FS 

Kalendarz Maryański na rok 1869 
z dodatkiem Sicznego obrazka Kolorowege, przedstew'ającego 

św, Józefa, jako patrona kościoła katolick'ego, oraz kalenda- 

rza ściennego, kosztuje 60 fem., na porto 10 fen.) 
Listy adresować należy: 

Fr. Ohocieszyński, 
Peznań, ul. Wodna nr. 15. 

SE SSS SLOSS SHE GSES POSS 

g, | Magiel 

una Medyczne wina wegierskie 
pod nieustają- 

cą kontrolą 
pana dr. 0. BISCHOFFA 

: w Beriinie 
W prostodWy- 

unt? W0Z0W. Towa- 
’ rzystwa wina 

węgierskiego 
w Wiedniu i 
w Baden; po- 

lecone przez najsłynniejszych le- 

karzy jako najlepszy środek po- 

silający dla chorych i dzieci. 

Wskutek bardzo nizkiej ceny mo- 

gące służyć, jako codzienny po- 

sifek oraz jako wino na deser. 
Sprzedaje po cenach oryginal- 

nych (700) 

J. Moczyński, Nowemiacto n./W. 

Od daia dzisiejszego nabywać 
można, w mej fabryce olejm 
Imianege, swiezy 

olej Iminmy, 
oraz makuchy. 

A.KITTELMANN, 
Wilda p. Peznaniem. 

Trzcina, 
od dwéch lat, jest na sprze- 
daz. Gdzie? dowiedzieć sie 

co 

majoratu %róbiewa. 

mieszkalny, wraz z zabudowaniem 
gospod. i 5 mórg dobrej roli, w 
powiecie Wrzesińskim, jest do na- 
bycia pod korzysta. warunkami 

Bliższą wiadomość udzieli pan 

Micha} Jakubowski 
2517) we Wrzesmi. 

Sklad węgli 
jest zaraz do odstąpienia, dowie- 
dzieć się możas: Chwaliszewo 65. 

Do wydzierżawienia zaraz jest 
; ; a i rybołówstwo, 
składejące się z kil.u dażych je- 
ziór Biiższych wiadoraości udzieli 

2520; Zarzad 
kasy majoratu Wroblewa. 

Licytacya - 
na dzierżawę (2449 

KERFCZERY 
'iw Łagwach pod Bukiem, 

która się miała odbyć 27 go 
b. m. w Dakowach Mokrych 
niniejszem się cota. 

ZARZĄD. 
Potrzebni od Nowego Koka: 
Stelmach żonaty, na 40 tal. i 

deputat, Kucharz kaw, znający 
się na ogrodnictwie. Kilka gus- 
podyń, praczek i pokcjówek. 2 
służących kew., na 60 i 80 tal. 
potrzeba zaraz. 
Kantor Jadwigi Szymańskiej, 
Św. Marcin. nr. 76. parter. 

w dobrym stanie jest 
do sprzedania. 

Gdzie? wskaże Kks ed. Wiel- 
kopolanina pod nr. 2531. 

(2510 ; 

można u Zarzadu kasy - 

(2529 _ 

Pożyczki 
na grunta podług 20-razowego 
czy tego dochodu gruntowego 
po 4 od sta procentu bez umo- 
rzenia oraz z natychmiastowem 
umorzeniem po 1/4. po Ya. po 34 
i5 od sta, przy akurstnem pla- 
cenin procentu nie wypowiedzial- 
ne. za ugodą półrocznie, 

Pożyczki te bez taksy pośredni- 
czy za jednorazową tylko prowi- 
zyą pośredniczenia 1-go procentu 
od sta bez wszelkich kosztów za- 
rządu, — pożyczki dla deputaryi 
powiatów, dla miast, gmin i kor 
poracyi po 81/4 od sta procentu 
za natychmiastową wedle upodo- 
bania amortyzacyg, po /5°/) kosz- 
tów zarządu, — prowizya  pośre- 
dniczenia 1/3 do 1/ą od sta tylko 
jednorazowa. (2522 

Buiegocki, 
tłomacz sądowy pensyonowany po- 
średniczący w sprawach prawnych, 
każdego rodzaju. w Kościanie, 
przy Nowym Rynku, wchód z 
przodku do kamienicy Państwa 

Lemandw. 

Panna młoda, inteligentna, wy- 
kaztelcona, w mieście na prowin- 
cyi, szuka do swego handlu 

x 2 

wspólnika 
z kapitałem 3000 marek, może 
być kupiec, przemysłowiec, lub 
jakiegokolwiek procederu. Oferty 
proszę składać w Eksped. Wielko- 
polanina pod nr 25:8. 

Bardzo korzystne miejsce dia 
przedsiebierey. tech- 
mikka, budowniczegs, 
chcącego się osiedlić, z po 
wodzeniem w zawodzie swoim, 
wskaże (2528 

L. Laszewski, 
w Radoszkach per Radosk. 

Miejsce 

SZ) "| 

BORIS 
w Psarskiım juz 

zejete. (2527 

Potrzebni od Nowego Roku: 
Bona Polka frebl. 

z dobr. świad, na pens. 70 tai. 
Ogrednik kawaler 

z dobr. świad. mogąc się usługą 
trudnić, na 70 tal,.ı pränie, 

Kucharka 
z dobr. świad. na 60 tal (2528 
P. Teyssamdier, W. Garbary 18. 

Elew gospodarczy 
z wyższ. wykształceniem potrzeb. 
natychmiast na 120 mrk. pensyi. 
Osob. przedstawienie wymagsne 

P. Teyssandier, W. Garbary 18, 

Urzędnik gospoń WSZW 
żonaty, 34 lata wieku, ebeznany 
z wszelkiemi galgzismi gospodar- 
stwa, poszukuje zaraz lub „od 1. 
stycznia rp. innej posady. 
oferty uprasza pod lit. KM. S$. 

KĘ 
5 H 

łask, | 

Zegar stołowy 
(Antyk) 

z pozostałości po Arcybisku- 
pie Przyłnskim z prawdzi- 
wem pozłacaniem, biciem kwa- 
dransy i muzyką jest do sprze- 
dania w Ekspedycyi „Wiel 
kopolanina.“ (2015) 

Opuściło już prasę drukarską: 

ę 

czyli zaprowadzenie chrze- 
Scianstwa w Łużycach. Po- 
wieść dla ludu polskiego i doro- 
słej młodzieży z dodaniem 
kwótkiej wiadomesci © 
Serbach kmżyczanach 
przez J. Chociscewskiegu 
Cena 60 fem. z przesyłką 

pocztową RO Tom. 
Pienigdre przesłać można w 

znaczkach poczt. do ks'ęgarni 

Fr. Chocieszy ashiego, 
Poznan. ul. Wodna nr. 15. 

Poszukuje się na probostwo 
a 

sospodyai, 
dobrze polecenej, która sę<zna 
dokładnie na wiejskiem gospodar- 
stwie kobiecem, kuchni, praniu i 
prasowaniu. Zgłosz. przyjmuje 

Wielm. Klaczsynskz, 
ulica Długa nr. 14 parter. 

Od Nowego Roku poszukuje 
się na wieś energicznej 

a w 

gospodyni, 
silvej, w średnim wieku, znającej 
się na wszełkich gałęziach kobie- 
cego gospodarstwa i na pam- 
skiej kuchni, na 60 talarów 
pensyi. Oferty pod adr. Eksped. 
Wietkonol. ED. ME. nr. 2450. 

Ogrodnik żon., 
gący się wykazać dobremi świa» 
deetwami, znający się również na 
usłudze pakojowej i polowaniu. 
Żona mogąca mę zająć g spodar- 
stwem, poszukuja zaraż lub od 
Nowego Roku umieszczenia. 

Łaskawe oferty nadest:sC de 
kucharza Fr. Osady w Hohen- 
dorfie, p. Miesewo pow. Stom. 

Kowal i maszynista 
żonaty, 26 lat mający, poszukuje 

64 | miejsca od każdege czasu lub od 
Nowego Roku. Zgłoszenia: 
Lewamdowski, iżerkowe 

pod Sławaem. (2495 

Potrzebują zaraz: 
przykrawacza. steb- 
merki i kitku czeladzi 

na średnią rebotę. (2472 
Pawel Bittmann, 

mistrz szewski, św. Marcin nr, 13. 

Kucharz i Ogrod-wy 
poszukują miejsca od 1, 1. 69 r. 

Zgłosz. yrzzjm. Mubsishi, 
Biozdrowo p. Wronki. (2519 

(zeladź szewckg 
na dobrą merkg i damską robotę, 
poszukuje zarsz B. Makowski, 
ul. Wilkelmowske. 6. (2538 

Chiop€ a, 
mającego chęć wynczyć się szew- 
stwa przyjmie W. Smidewiez, 
Poznań, ul. Ogredewa nr. 14 

O 
|. 
& 

Syna porzgdaych redziców, któ- 
ry: ma chęć się wruczyć Bale. 
wierstwa i cyruliciwa, 
przyjmie zaraz Inb od 1 grudnia 

Andrzej Kamieński, 

Bó r” on mA 
z pomieszkaniem jest do wy- 
najęcia. (2534 

J. Wojciechowski, 
Poznan, Środka (rynek) nr. 8. 

Pok 
+» meblowany lub też bez 

mebli, frontowy, I vię- 
tro, jest od każdego 

postlegernd, Wapne. (2532 lecka mr. 19. 14038- 

jw wieku 27 lat, bezdzietey, mo- | 

dentysta techniczy w Koronowie. 

ezasu de wynajęcia. WI. Strze- - 
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